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Na sam „Dodatek* prenumerować nie można. 


Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach i 

OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, ty- 
czące się przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, itp. za opłatą 

Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, za następne 
po 3'4 centów. Do każdego inseratu załączone być winno 30 centów na 
opłatę stęplową za każdorazowe nmieszczenie. 

Listy z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny 
franko do Bióra Ekspedycyi „Cząsn<. 

Lisry reklamacyjne nieopieczętowane nie ulegaja frankowaniu. 

Lisry niefrankowane nie przyjmują się. 3 

RĘKOPISMA nadesłane Redakcyi nie zwracają się, 


GAT Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów. 


wątpliwa. Zgoła we Włoszech położenie 
przemawia więcej za wojną niż za poko- 
jem. 

W środkowej zaś Europie, tam. właśnie, 
gdzie najsilniejsze są owe nieufności, na 
które uskarża się Cesarz Francuzów, tam 
przemaga zapewne chęć utrzymania pokoju, 
lecz środki w tym celu przedsiębrane, sądząc 
z krążących ciągle pogłosek, nie są takie, 
aby prawdopodobieństwo wojny zupełnie u- 
chylać miały, Zawsze jeszcze zjazd teplicki 
okryty jest tajemnicą, której zasłona nie na 
korzyść Francyi pokojowej wypada. Zawsze 
Jeszcze powtarzają wiadomości o zjeździe 
w Warszawie, i nie mało głosów wypowia- 
da otwarcie słowo koalicyi. Miałyżby o- 
świadczenia pokojowe Francyi w obec tych 
głosów, być zarazem tarczą i wymówką dla 
dalszego Francyi postępowania, w razie, gdy- 
by zapewnienia pokojowe nie wystarczyły? 
Miałażby Francya zbierać już dzisiaj dowo- 
dy, że zmuszoną została do wojny, pomimo 
tak niezaprzeczonych pokojowych dążności? 
Miałażby już przygotowywać materyały do 
noty p. Thouvenela, że Europa ;popchnęła 
Francyę na drogę, którą iść ciagle wzbra- 


Kraków 3 września. 


W upłynionym tygodniu nie zbywało na 
rozmaitych skazówkach do ocenienia chwi- 
lowego położenia, ogólnćj polityki europej- 
skiej. Były to skazówki urzędowe i półu- 
rzędowe lub dziennikarskie pogłoski. Nie 
dadzą się atoli w całość zebrać, a tem mniej 
pogodzić się zupełnie «% wypadkami „czyli 
faktami. Położenie ogólne przedstawia się 
inaczej ze stanowiska francuskiego, Inaczej 
z angielskiego, inaczej jeszcze 7% włoskie- 
go i z pogłosek w środkowej Europie krą: 
żących, 
r ci wmawia w Europę, że pokój 
jest zapewniony. Oddajcie się spokojnie pra- 
cy, mówi Cesarz do reprezentantów han- 
dlu i przemysłu, bo nieufność jaką ku Fran- 
cyi żywi Europa, nie ma podstawy; Fran- 
cya myśli tylko o postępie wewnętrznym i 
pogardza przeszkodami jakie jej zewnętrzna 
polityka stawia. Era pokoju dla Europy 
otwiera się, woła p. Persigny, bo powoła- 
nie wojskowe Francyi kończy się; główny 
przedmiot kwestyj włoskiej i wschodniej 
usunięty, reszta nie może zamącić spokoj- 
ności, o Ren Francyi iść nie może, a o 
wojnie z Anglią nikt pomyśleć nawet nie| Wypadki idą dzisiaj tak szybko, że py- 
zdoła; nieufność przeciw Francyi wywoła-|tania te, które niedawno jeszcze do odległej 
ną została jej sławą i dopięciem tego sta- | najeżałyby przyszłości, dziś są prawie cechą 
nowiska jakie się jej godności przynależy. | „ołożenia chwilowego polityki ogólnej. 
Pokój jest pewny, dodaje p. Liagueronniere, 
bo Francya jest zadowolnioną, a tylko 
Francya upokorzona może chcieć wojny; 
rząd silny Francyi na wewnątrz i zewnątrz | 
jest rękojmia przeciw wszelkiemu naduży- 
ciu władzy, zatém nieufności same z siebie 
upaść muszą. Margr. Larochejacquelein wi- 
dzi również w owej sile rządu źródło spo- 


Korespondencya Czasu. 


Lwów 31 sierpnia. 

(3) Ciagle dochodzą nas tu z rozmaitych stron 
wiadomości o szkodach zdziałanych przez szarań- 
czę. Najwięcćj szkód wyrządziła w obwodach ko- 
łomyjskim , ezortkowskim, gdzie zniszczyła wielkie 
Pos = hahar ipara: dx owsa. Odpędzana i straszona 
; : joy : jeżeli zda-|w przelocie krzykiem i ogniem przez zbierające 
kojności europejskiej, albddnece je . wi ludzi Którędy Przalać wału, AW 
niem jego nieufności powstały z powodu, | lala się w mniejsze oddziały i przeciągała kilku 


iż objawiła się władza rewolucyjna nieuzna- |pasmami. Główna jéj siła leciała okolicą podgór- 
na, 8 tak Ag że obala rządy, że ma aka pi ORTOR, Atron e zg A a 
i j i ; i ity- |obu bokach gościńca wiodącego Z Do o Ka- 
floty i wojska, swoją dy plomacyę 3 pai Roa: Podróżni, którzy przejeżdzali wówczas tam- 
kę, że wyższą się być mieni nad wszelkie tędy opowiadają, iż znaczną przestrzeń drogi bro- 
prawo publiczne i utrzymuje, że jej wszystko dzili powyżćj osi u kół w szarańczy. Ku Stryjowi 
wolno, to właśnie obawy ztąd wynikłe u- | leciała szarańcza przez Hanowce i Daszawę. W Ha- 
paść muszą, na widok potęgi Francyi. Na | nowcach, gdzie PRANTA es się Posts ki by spaść 
litutionnel d -cznie za-|na pola z pszenicę ! «7 Iżądca tamtejszy p. 
to deja żragć Cons „X gw, oj ia A ` b Kokoszytajsi rozkazał zapalić ognie na całćj linii pól 
pewnia, że Francy JOs najlepszych sto zagrożonych, i tym sposobem zmusił szarańczę do 
sunkach z Austryą, że jest związaną i uzna- dalszego lotu, a tak przytomnością umysłu i ener- 
je się nia być przez traktat w Zürich — gią swą uratował od klęski całą okolicę, Szarań- 
zgoła Cesarstwo to pokój. ... cza pajwięcśj yki Aa Ea anotan się dymy, Po- 
: : j i REE 20 chm i ę coraz wy- 
Anglia w mowie i, lubo. nie tak Uezwa 2d i odlatają dle. W nioktóryoh, miejscach, za 
0-4 Francya. Nie mówi: prano sterty A ROC TER JĄ odpo: 
ru WY ŻE „|dzić i od większćj uc straty. Jeżeli ostra 
pracujcie spokojnie, ale: uzbrajajcie SIĘ | zima nie dita złożonych izy zarodów tego 
w pokoju. Jeżeli nikt nie wmiesza się we|owadu, to pomimo wara dalo Sé jej 
. HYAA ; ; zez rząd i ch środ. 
Włoszech, cokolwiek się stanie, to będzie pakazągych przez parti FA imah syani EK ian 
pokój. Jeżeli sprawa wschodnia pójdzie zgo- | Ao Ramia, jE powszechniejszéj klęski, 
dnie z interesem Anglii, to będzie pokój. Tęgie Li byłyby skuteczniejsze niż wszystkie 
Jeżeli Francya uczyni niejakie ustąpienia na | usiłowania. A pinus 
rzecz neutralności szwajcarskiej to będzie| Od kilku dni bawi tutaj zaszczy Prz Farapi mło- 
j- Ale nieufności względem #r “Het TR Z VATSLA f iduj 1 
pokój 0 ględem Francji za dy malarz z Warszawy p. Gerson. aidzi on jak 
iechać ni TRN to niepo-| Wiadomo dla zdjęcia rysunku znajrujących siç 
niechać niemożna, ostrożność na A oliw zbiorach -Soch portretów potrzebnych mu 
la. iig FE ; tojest usiło- ach tutejszye p ki Li i 
zwala. Jeżeli jedność Włoch, to) do wydawnictwa Hetmanów polskich. Literaci ty. 
wanie ich zjednoczenia, zmusiło Francye do tejsi zebrani w redakcyi Kółka rodzinnego i na 
zagarnięcia Sabaudyi i Nicei, to dla cze- vieczorze u p. Augusta Bielowskiego, przyjmowali 
i i ; ie mia- |8g0ścia artystę. I 
góżby polityka jednocząca Niemcy nie mi kurd CZE SW edną w 
sf 2 ż w ie będ mieli jeszcze J ystawę. 
ła JeJ „ergo do uważania Renu zaśwo Będzie to wystawa: własnoręcznych wyrobów cze- 
ja granicę © „_ |ladzi rzemieślniczój, należącćj do tutejszego stową. 
Włochy nie troszczą się kwestyą pokoju |rzyszenia czeladników. Ma ona być otwartą w no- 
i wojny, i Garibaldi prowadzi polityke na air e dla stowarzyszenia A agp p 
i i j i ia|*acyxu niegdys Jelskiego przy UUCy |. "trzego, 
swoją rękę nie wdając się w wymagania gdzie był oai: soli. Spod. , 
WR, 3 4 . | ta łych dzieci. 5podziewać 
polityki ogólnej. Wiktor Emanuel widzi się należy, sg abo odnie bardzo zajmu- 
chwilę, gdzie dyktator Sycylii stanie wyżej |jącą, będzie ona bowiem mogła dać miarę uzdol- 
od niego, jeżeli sam na czele stronnictwa |nienia i wykształcenia rękodzielnego najlepszej 
ruchu nie stanie. A nawet i wtedy będzie paweł rzemieślników. lowarryagenie obe- 
: eni ii - | nio udowania, które stowarz e- 
miał do czynienia z Mazzinim, który go 28-|0%, Gia siebie ENA T: ; 
igni a urząd t już bliską ukończenia. 
wsze podobno prześcignie. Czy potęga Fran Urządzenie jest Haley je i ozdobne. Nie- 
cyi dokaże, aby ruch ten nie zakłócił po- | bawem po przybyciu do Lwowa księdza arcybi- 
koju w Europie, jak o tem nie wątpi mar-|skupa Wierzchlejskiego odbędzie się poświęcenie 
grabia Larochejacquelein, to jeszcze rzecz | budynku i przenosiny stowarzyszenia. 


Wjazd i instalacya Jmei księdza Arcybiskupa 
nastąpi dnia 9g0 wrześnią p, r. 


d Poznań 31 sierpnia. 

Jednym z ciekawych zarysów o tutejszych sto- 
sunkach jest następujący: 

Mając pod ręką skargę bióra spraw skarbu czyli 
fiskusa przeciw powiatowi Kościańskiema wyto- 
czoną, opiszę całą tę sprawę, ściśle trzymając się 
cyfr i dat urzędowych, Które pozwalają tym ra- 
zem pominąć rozumowania. Rząd Księstwa War- 
szawskiego rozłożył był pożyczkę na kraj w lipcu, 
sierpniu i wrześniu 1808 r, Powiat Kościański 
wziął w niej udział na 25,000 złp. i w większćj 
części dostawił zamiast gotówki naturalia na po- 
wyższą sumę. Rząd ówczesny wydał rzeczonemu 
powiatowi Kościańskiemu obligacye państwa na 
tę pożyczkę. Gdy po wojnach utworzoną została 
komisya międzynarodowa w Bydgoszczy, celem 
likwidacyi wszelkich należytości, ówczesny radea 
ziemiański kościański podał do niój ową należy- 
tość powiatu, którą też dekretem z d. 7 maja 1823 
r., komisya powiatowi przyznała wraz z zaległemi 
procentami od roku 1818, a reskryptem najwyż- 
szego zarządu długów państwa, z d. 15 stycznia 
1824, suma powyższa powiątowi przyznana, za- 
mieszczoną została na etacie długów państwa na 
rzecz rządu W. Księstwa. 

W dalszym czasie, raz 22go marca 1833, powtó- 
re 30go czerwca 1834, ponieważ w skutku nowego 
administracyjnego podziału kraju pewne części po 
wiatu Kościańskiego przydzielonemi zostały w r. 
1818 do innych powiatów, przeto odpowiednią do 
ich wielkości i ludności przyznano należytość od 
komisyi likwidacyjnój w Bydgoszczy z 7go maja 
1823 przypadającą temu powiatowi, a częściowe 
tej należytości kwoty na rzecz pięciu graniczących 
powiatów przepisano. W skutku tak uregulowanego 
interesu, powiat kościański pobierał należny sobie 
procent do grudnia r. 1840. — 

W r. 1843 powiaty zaczęły podobne wypowia- 
dać kapitały i wtenczas dopiero znalazł się finan- 
sista rządowy który twierdził, że naturalia do téj 
pożyczki dostarczali mieszkańcy powiatu a nie po- 
wiat: oni więc są właścicielami kapitału i uspra- 
wiedliwić się winni z tego tytułu, własność zaś 
powiatu jako takiego, ma być zaprzeczoną. Inte- 
resanci nie byli jednak wstanie wylegitymować 
się, bo wszelkie dowody złożone owćj komisyi li- 
kwidacyjnćj w Bydgoszczy, którój akt szczegóło- 
wych nie masz, skoro nawet rząd przy obecnéj 
skardze, kwitów z zapłaconych powiatowi procentów, 
których jak się niżój wyjaśni zwrotu żąda, oka- 
zać nie może. Akta te bowiem już w r. 1858 na 
makulaturę sprzedano. Interesentom wyznaczono 
termin prekluzyjny do legitymowania się co do 
własności rzeczonój sumy, a gdy naturalnie nikt 
wylegitymować się nie mógł, dekretem sądu spe- 
lacyjnego w Poznaniu z daty 5go września 1846, 
prekluzya wyrzeczoną została i suma rzeczona za 
własność skarbu uznaną, a skutkiem tego znów 
dekretem głównego zarządu długów państwa z d 23 
marca 1852 r. z etatu prowincyonalnego długów 
państwa, gdzie podobnym dekretem zamieszczoną 
była, obecnie wymazaną została. Ale nie tu ko- 
niec. Gdy ten pomysł finansowy tak się powiódł, 
w następstwie jego poczyniono inne kroki. | 

Ponieważ bowiem właścicielem tój sumy byli in- 
teresanci czyli mieszkańcy powiatu, nie zaś po- 
wiat, a ci dla braku wylegitymowania się, od wła- 
sności odsądzeni zostali na rzecz skarbu, a więc 


| powiat jako taki, nieprawnie przez lat 10 procen- 


ta pobierał. Rejencya więc poznańska wezwała 
powiaty o zwrot tych, przez lat kilka opłacanych 
procentów. Naturalnie, że stany powiatowe tych 
powiatów, które od własności kapitału i procen- 
tów odsądzonemi zostały, żądanie to w roku 1856 
odrzuciły. ED. ej 

Zdawało się, że rzecz przynajmnićj na tóm się 
ukończy, że powiaty straciły część prawnie i słu- 
sznie należnego sobie majątku, że po ich odmo- 
wie, dalćj zwrotu tych bona 1 tak wyraźnie 
należących się procentów fiskus żądać nie będzie. 
Nie tak się jednak stało: fiskus wytoczył powia- 
tom proces sądowy o zwrot tych przez lat kilka 
opłacanych procentów, nie lękając się wielkich ko- 
sztów procedury sądowćj jaką pociągnie za sobą 
to, że każdy członek reprezentacyi powiatowój, 
skargę i pozew wręczony mieć musi. Niecierpli- 
wie wyglądamy rezultatu tego sporu prawnego. 
Rezultat okaże niezadługo kto ma słuszność. 

— „Paryż 30 sierpnia. 

Panowie Grandguillot i Limeyrąe, naczelni reda- 

torowie Constitutionnela i Patrie, przywięzują wa- 
gę do odwiedzenia przez Cesarstwa roboczego 
przedmieścia Lyonu, zwanego „Croix rousse“. Ce. 
sarstwo przejechali zwolna to przedmieście niegdyś 
socyalistowskie, przypatrując się wszystkiemu i 0- 
trzymując w zamian życzliwe okrzyki. Fabrykanci 


i robotnicy okazali się równie życzliwemi, bo pier- 
wsi znaleźli w Cesarstwie protekcyę przeciw nie- 
bacznym wymagalnościom robotników, a drud 
przeciw nadużyciom lub niedbałości fabrykantów. 
Od Cesarstwa robotnicy mają ochronki, liczne 
szkółki, towarzystwa wzajemnej pomocy, do któ- 
rych muszą się przyczyniać fabrykanei, mając cią- 
głą pracę i tę pracę wzmoże jeszcze zniesienie 
ceł zakazowych. Panowie Grandguillot i Limeyrac 
pojechali dalej za Cesarstwem, bo podróż Cesar- 
stwa jest polityczną i wymaga polityeznego pióra, 
Przyjęcie Cesarstwa w Sabaudyi było patryotyczne 
i wspaniałe. I tu Cesarstwo zwiedzali kościoły, 
ochronki, szkółki i szpitale, pokazując przezto co 
ich głównie zajmuje. W Chambery złożyli Cesar. 
stwu Życzenia ze strony króla piemonckiego pan 
Farini i jenerał Cialdini. Pan Farini złożył nadto 
Cesarzowi własnoręczny list króla. Dziś Cesarstwo 
muszą być w Nicei. 

Na radach departamentowych powiedział mowę 
wyraźnie polityczną tylko hr, Persigny. Mowa te- 
go ambasadora „Jest długa. Mowca rzekł, że po 
sprawie włoskiej i wschodniej, skończy się robota 
Francyi i że nastąpi długi pokój. Mowca zbił nadto 
różne zarzuty i nieufności Europy i wykazał szcze- 
re i pokojowe postępowanie Francyi. Mowa mar- 
szałka Magnan w departamencie niźszego Renu i 
marszałka Niel w departamencie wyższej Garony 
parafrazują tylko lyońską mowę Cesarza. Mowa 
pana Thouvenela na radzie departamentu Marne 
była krótką i dotknęła samej polityki wewnętrznej. 
Pan Thouvenel rzekł, że potęga Francyi polega na 
spójności wszystkich sfer spółeczeństwa i ną Za- 
spokojenie potrzeb wszystkich. Pan de la Roche- 
jacquelein w departamencie deux Sevres miał na 
głównym względzie stolicę apostolską. 

Mowa królowej Wiktoryi przy zamknięciu par- 
lamentu zawiera ustęp o Sabaudyj i Szwajcaryi, 
który znaleziono tu trochę żywym. Inny jej ustęp 
wspominający o zasadzie nieinterwencyi w sprawie 
włoskiej, więcej się podobał. Zasada nieinterwen- 
cyi w sprawie włoskiej przemaga ostatecznie i za- 

wne przemoże. Pod jej zasłoną maszeruje Ga- 
ribaldi. Los Neapolu jest uważany za zdecydowa- 
ny. Wojsko neapolitańskie przechodzi brygadami 
do powstańców. Nie wierzą temu tylko legitymiści 
siążę Murat ogłosił w dziennikach list, w któ- 
rym zrzeka się wszelkiej pretensyi do korony nea- 
politańskiej i oznajmia, że przyjąłby tę koronę 
tylko wtenczas gdyby był do niej formalnie i je- 
dnomyślnie powołany i gdyby na to otrzymał przy- 
zwolenie PARA, SER 

Morning Post ogłosił długi artykuł o prz 
siłach Włoch. Dziennik ten utrzymuje p e 
będą mieli wkrótce na linii 250,000 wojska i że 
przyjdą do niepośledniej marynarki. Artykuł Mor- 
ning Posta intryguje sfery polityczne, nie wiado- 
mo bowiem jak Anglia chciałaby, aby ta siła by- 
ła użytą. Popierając jedność Włoch, Anglia ma 

nadzieję, że może z nich utworzyć Prusy południo- 
we i użyje ich przeciw Francyi. Francya nie sprze- 
tych. sił A PARSE yć Anglii, ma nadzieję użycia 
, 54 gdzie indziej. Kto si i e 
Anglia i jej stara e An NE. 

Torysowska Morning Herald widzi już święte 
przymierze, któremu ostateczna pieczęć ma być 
daną w Warszawie. Nie przypuszczają tu tego. Ro- 
sya, mówią, nie wmięsza się do interesów, które ją 
nieobchodzą i nie przyczyni się do wyprowadzenia 
Francyi z polityki pokojowej. 

Wróciły znowu deszcze. Pogoda była krótką, 
lecz dobrze jej użyto. Rolnicy dzieć i noe praco- 
wali w polu i sprowadzili wiele zboża do gumien. 

Rząd zrzucił z urzędu wójta z Saint Aubie (G6- 
ronde) za zamknięcie przed czasem wyborów mu- 
nicypalności w swym wł interesie. Takie 
nadużycia są tu rzadkie. Legalność przestrzegąną 
jest surowo przez wszystkich. Wybory municypal- 
ne nie zaspokoiły nikogo. OPozycya i rząd nie są 
zadowolone z licznej abstency!. , 

Dnia 12 września odbędzie Się w Puy inaugu- 
racya posągu najświętszej Fanny ulanego z dział 
sebastopolskich. Z tego powodu miejscowy biskup 
ogłosił list pasters 

Constitutionnel przeczy, 


cenia 0X ó 
dronni, nipis 
to wcale piękna budową é j K 
meg agite pryjp gc Zagar ej denon 
- Gi est ciągle przekonaną, że gdy kompanie 
ukończą drogi żelazne, rząd je weźmie na siebie, 
korzystając z prawa odkupu. Według giełdy pod- 
niosłoby to dług krajowy, ale jeszcze więcej przy- 
chody narodowe. Wątpię, aby przyszło do tego. 
UR zbyteczna centralizacya bylaby szkodliwą dla 
rancyi. 


CZAS z Wtorku 4 Września 1860. 
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Nie udałą się pożyczka paryzka, bo była zbyt 
ciężką dla podpisujących. Na 290,000. obligacyj, 
podpisano ich tylko około 120,000. Resztę bierze p. 
Pereire, ale w cenie niższej. 

Pogoda wypróżniła Paryż. Przybywa do Fran- 
cyi trochę rodaków, mianowicie z Królestwa. 
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J.C. K. Ap. Mość najwyższem postanowieniem 
z d.27 sierpnia, raczył Joachima Chomińskiego, 
radcę rządowego i dyrektora policyi we Lwowie, 
przenieść na stały stan spoczyaku i oznajmić mu 
najłaskawiej najwyższe swoje zadowolenie z dłu- 
goletnich, gorliwych usług, tudzież za dowiedzioną 
jego we wszelakich okolicznościach lojalność. 

Równocześnie J, ©. K. Ap. Mość raczył zamiano- 
wać Antoniego Hammera, dyrektora policyi w Czer 
niowcach, dyrektorem policyi we Lwowie, posuną- 
wszy go zarazem na stopień radey rządowego. 

C. k. Minister Spraw wewnętrznych zamianował 
komisarzy obwodowych 2éj klasy, będących w sta- 
nie rozrządzalności, Karola Marossany i Franci- 
szka Gredl, komisarzami obwodowymi tójże kate- 
goryi, następuie komisarzy éj klasy podobnież 
rozrządzalnych Dr Józefa Michniewskiego, Aleksan- 
dra Ziembiekiego, Andrzeja Biesiądzkiego, rozrzą- 
dzalnych koncepistów namiestnietwa Edwarda Zu- 
cker, Józefa Kochanowskiego, Ludwika Świeżaw- 
wskiego i koncepistów namiestniczych Jakóba Kul: 
czyckiego i Aleksandra Łukasiewicza , komisarza- 
mi obwodowymi 36j klasy w krajach koronnych 
Galicyi i Bukowinie. Nadto zamianował komisarza 
obwodowego 36] klasy Alfreda Madurowicza i kon- 
cepistę namiestnietwa Adolfa Jekelius, koncepista- 
mi ministeryalnymi. 


C.k. Rząd krajowy w Krakowie, nadał posadę 
drugiego nauczyciela technicznego w niższej szko- 
le realnej w Nowym Sączu, zastępcy nauczyciel- 
skiemu przy głównej szkole w Biały, Karolowi 
Stroce. 

— Właściciel Brzeska, w obw. Bocheńskim hr. 

Wit Żeleński, podarował plac i wszystek materyał 
budowlany na dom szkolny tamże. 
- JOW. Arcyks. Albrecht, właściciel Żywca, prze- 
znaczył na budowę pięciu domów szkolnych w do- 
brach swoich drzewo budowlane, tudzież corocznie 
po 6 siąg drzewa opałowego dla każdej z tych 
szkół. Gromady zaś obowiązały się płacić corocznie 
nauczycieli, jakoto: gromady Bystra , Bruśnik i Ju- 
szczyna, razem 210 złr. Kamesznica 210 złr., Sza- 
re 189 złr. Rycerka górna i dolna 210 złr. Sol 240 
złr., tudzież wystawić domy szkolne i darowane 
drzewo ścinać i zwozić. 

Na założenie szkoły trywialnej w Wieprzu pod 
Andrychowem w obw. Wadowickim, ofiarował śp. 
X. Gluziński, dziekan katedr. tarnowski 500 złr. 
Na tenże cel gromada miejscową zbudowała dom 
szkolny, i na uposażenie nauczyciela mającego za- 
razem pełnić obowiązki organisty, przeznaczyła 
obligacyę indemnizacyjną na 1000 złr. tudzież co- 
rocznie po 63 złr., jakoteż darowała kawałek zie- 
ziemi pod ogród. Właścicielka, hr. Teresa Bobrow- 
ska, przeznaczyła po 6 siąg drzewa przez lat 5, 
a gromada ma takowe ścinać i zwozić. Proboszcz 
miejscowy X. Michał Lipka, darował na ten sam 
cel oblig. indemn. na 20 złr. 


Wiedeń 2 września. Niedawno utrzymywano, 
że Rada państwa rozpocznie na nowo obrady swo- 
je w dniu 1 b. m.; późnićj termin ten odkładano 
pa dzień jutrzejszy; przed parą jeszcze dniami mó- 
wiono, że otwarcie obrad nastąpi niezawodnie 5go, 
a dziś i o tém zaczynają powątpiewać, a to z po- 
wodu, że sprawozdanie wydziału budżetowego nie 
zostało jeszcze wręczonćm członkom Rady pań- 


większości, zwłaszcza, że tamten był niejako od- 
powiedzią na wiosek większości. Co się tyczy za- 
sady publikowania dokumentów, mowa tronowa 
królowćj angielskićj nie jest przecież aktem mniej- 
szćej wagi aniżeli wniosek, a przecież dzienniki 
przed jéj jeszcze odczytaniem w parlamencie już 
ją niemal w całości podają i rozbierają.  Ogło- 
szenie tego aktu nie było nadużyciem zaufania, 
gdyź dotąd niewiadomo, aby członkowie wydziału 
ślubowali na milczenie. Owszem rozbierali oni 
4 członkami Rady państwa wszystkie ważniejsze 
ustępy wniosku, a ci znów członkowie zasięgali 
rady u przyjaciół swoich, na których zdaniu im 
zależało. Właśnie niedokładność ogłoszenia świad- 
czy, iż akt udzielony redakcyi O. D. Post, nie wy- 
szedł z bióra wydziału. 

Presse, której zapatrywanie się na organizacyę 
państwa niejednokrotnie mieliśmy sposobność przed- 
stawić, nazwała wniosek mniejszości „wnioskiem 
niemieckim*, który tę „zaszczytną* nazwę swoją 
zawdzięcza „szczególniej jako przeciwstawienie 
wniosku większości“. Dziennik nowy Vaterland 
odpowiadając na to, dwie popełnia niekonsekwen- 
cye: raz, że nie wydrukowawszy wniosku większo- 
ści z powodów wyrażonych w liście powyżej przy- 
toczonym hr. Szecsena i hr. Clama, staje w obro- 
nie jego, a zatem w obronie rzeczy nie wiadomej; 
powtóre, że zamiast wykazać, iż wnioski w radzie 

aństwa nie mogą się dzielić według narodowości, 
ecz według zasad politycznych i pojęć socyalnych, 
upomina się i dla wniosku większości o nazwę „nie- 
mieckiego*, mówiącże wniosek ten jest właśnie „ser- 
decznem wyznaniem wielkich zasad niemieckiej 
wolności i niemieckich pojęć prawnych. Właśnie u- 
szanowanie dla historyczności, lojalności względem 
każdego prawa sprawiedliwie nabytego, następnie 
żądanie prawdziwego samorządu i trwałej ustawy 
gminnej, są tak właściwe cechy ducha niemieckie- 
go i niemieckiej istoty, że nawet za morzem uzna- 
ją w tych cechach dziecko rasy germańskiej“. 
Otóż Vaterland, która w programacie swoim chcia- 
ła być wyznawczynią równouprawnienia narodo- 
wości, zaprzecza tu, aby prócz niemieckiej inna 
jaka narodowość miała pojęcie o prawie history- 
cznem lub sprawiedliwie nabytem, o urządzeniu 
spółeczeństwa i o wolności, Na co się zda wyrze- 
kać się wyłączności niemieckiej, jak to niekiedy 
ten lub ów dziennik wiedeński czyni? 

C.. K. Ap. Mość nadał rotmistrzowi ułanów 
hr. Edmundowi Maldeghem, godność tajnego radzcy. 

— Oester. Ztg podaje z Padwy z 26go donie- 
siesienie, że władze wpadły na trop spisku, który 
kierował wychodźtwem młodzieży i zasilał ją pie- 
niędzmi. O 5 mil włoskich od Padwy właściciel 
ziemski i proboszez byli kierownikami tego spisku. 
Skutkiem tego nakazano aresztować obu i rewizyę 


ich mieszkaniu odbyć. Pierwszego aresztowano; 
gdy za chciauo wejść do probostwa, ksiądz zamiast 


usłuchać wezwania, zamknął się, a tymczasem ka- 
zał dzwonić na gwałt. Z probostwa padło nawet 5 
strzałów, lecz nikt mie został raniony. Na głos 
dzwonu zbiegłi się „chłopi z cepami i widłami. Wy- 
padło przeto udać się o pomoc do Padwy. Za na- 
dejściem takowój ksiądz poddał się dobrowolnie, 
a jak się zdaje, potrzeba mu było tylko zyskać 
nieco czasu, aby usunąć przedmioty, które władza 
chciała do rąk dostać. 

— W. ks. Darmstadzki przybył do Wiednia 
w sobotę i stanął w hotelu „pod Cesarzem Rzym- 
skim“. N. Pan tudzież Arcyks. Rajner i Józef byli 
w odwiedziny u księcia. Dziś W. książę ma zaba- 
wić w Schönbrann. 

— Poseł austryacki w Neapolu hr. Szechenyi 
przybył do Wiednia za urlopem. Wyjazd jego wtój 
chwili nalepićj wskazuje, jakie jest położenie rze- 


Listy Pochwalne Rządowe. - 
Wiktor Popławski z Bystrzejowie, Pt. Lubelski, 
za owies olbrzymi, bujnością słomy odznaczający 
się, 2 gi list za proso krymskie w snopie 1 zlar- 
nie, tudzież lucernę nasienną w snopie. Leopold 
Grodzieki z Ostrówka, Pt. Lubelski, za jabłka róż- 
nych gatunków. Tekla Zawadzka z Zdżannego 
Pt Krasnos. za domowej roboty sery z mleka 
słodkiego. Wiktorja Stawska ze Złojea, Pt. Za- 
mojski za bryndzę węgierską. Stanisław Skrzyń- 
ski z Posadowa, Pt. Hrubieszowski, Za drzewo 
orzechowe amerykańskie prześlicznego fladru, wy- 
chowane bez osłony. Vorstaedter, rymarz z Lub- 
lina, za rzemienny zaprzęg gospodarski. Karol 
Vetter z Lublina, za rozliczne kwiaty starannie ho- 
dowane, i drugi za piwo, porter i wyroby dystyl 
lacyi. Feliks Bieczyński z Lublina, za dojrzałe na- 
sienie sorgo, miotełki z kiści tej rośliny, oraz 
drzewka morwowe z nasienia wyprowadzone. Tem- 
ler z Warszawy, za wyroby garbarskie rzemienne 
dla rolnictwa przydatne, a mianowicie pasy do 
machin. Juljusz Puchała z Kątów, Pt. Zamojski, 
za wapniak i wapno kamienne. Kurnatowski z 
Brudzewa, za korzenie z cykorji i cykorję wyro- 
bioną  Jentys z Depułtyez, Pt. Krasnost., za bu- 
ljon fabrycznie na większą skalę wyrabiany. Wła: 
dysław Rulikowski z Mircza, Pt. Hrubiesz. za na- 
siona traw, mianowicie rajgrasi brzankę. Antoni 
Dziewulski, piekarz z Lublina, za pieczywo chleba, 
bułek, makaron i inne wyroby —i rs. 15. Micha- 
lina Bielska, Pt. Krasnost., za krochmal w 4ch 
gatunkach. Emilja Trębicka z Kurowie, Pt. Sie 
dlecki, za jedwab i kokony. Ludwik Spies z War- 
szawy, za kości mielone, jako nawóz sztuczny fa- 
brycznie produkowany. Michał Kośmiderski z 
Wąwolniey, Pt. Lubelski, za ul metody Dzierżona 

z pszezołami z własnej pasieki, 

Nagrody pieniężne Rządowe. 
Rs. 30. Kazimierz Sztuezko, nauczyciel szkoły 
elementarnej, w Czemiernikach Pt. Lubelski, za 
oprzędy jedwabne. Rs. 20. Ochronce w Komor- 
nie, Pt. Bialski do podziału między sieroty, za 
wyroby wełniane i słomiane. Rs. 15. Wincenty 
Sporwal i Franciszek Dziwisz z Opola, za model 
berlinki i spiczaka własnej roboty. Rs. 15. Ochron- 
ce do podziału między sieroty, we wsi Abrahamo- 
wie, Pt. Zamojski, za dywan z wełny przez nie 
wyrobiony. Rs. 15. Ochronce z Konstantynowa, do 
podziału między sieroty, za wyroby kobiece rę- 
czne. Rs. 10. Józefowi Poppe z Lublina, za bu- 
raki czerwone. Rs. 10. Włościanom z Posadowa, 
za tkaninę z wełny i skubanki różnych materyj 
jedwabnych wyrobioną. Rs. 10. Magdalena Pro- 
kopinkowa z Lina, Pt. Radzyński, za sukmanę 
odlaską własnej roboty, bardzo gustowną w ko- 
orach. Rs. 10. Juljan Sobieski z Piesiowoli, Pt. | 
Radz., za kapelusze słomiane i plecionki. Rs. 5. 
Nittnerowi z Lublina, za modelik czółenka kołami 
poruszanego. Prócz tego, po rs. 5: dziewięciu wło- 
ścianom, za różne wyroby lniane i wełniane; —po rs. 
3: jedenastu włościanom, za wyroby lniane i ko- 
nopne. Po rs. 3: jedenastu włościanom z Bedlna,| W d. 28 sierpnia o godzinie 16j cesarstwo przyj- 
Jacka Wolskiego, za” samodziały, i czterem wło- | mowali władze miejscowe i znakomite damy, któ- 
ścianom z tejże wsi po rs. 3, za suknie. Rs. 6.|re się Cesarzowćj przedstawiać chciały. W ciągu 
Andrzejowej Zuk z Cieleśnicy, Pt. Bialski, za su- dnia odwiedzili zakład Sacré Coeur i odbyli prze- 
kna i spódnicę wełnianą. jażdżkę w okolice Chambery. Wieczór wielki bal 
Nagrody Towarzystwa Rolniczego. w sali teatralnej. 
Medal wielki Towarzystwa za nowo wprowa- Włoch y. 


dzony gatunek zboża, i pożytecznym dla kraju : s : 
uznany, nie został przyznanym, bo nikt z tym| List z Mesyny z d. 26go sierpnia zamieszczony 
przedmiotem nie wystąpił. Medul wielki za najle-|w La Patrie podaje dokładne szczegóły wzięcia 
pszy gatunek pszenicy, Feliks Higersberger ze Roggio i ostatnich Garibaldego. w Kalabryi po- 
wodzeń. 


Skrzan, Pt. Gostyński. v 
„Od chwili przybycie Garibaldiego pod Taormine 


godz. 36j popołudoiu. Burmistrz tameczny wręcza- 
Jąc Cesarzowi klucze miasta następnie przemówił: 

„N. Panie! Witaliśnmy w powrocie wybawiciela 
Włoch, zwycięzcę w trzech wielkich bitwach, a na- 
sze pełne zapału okrzyki wyrażały W. (©. Mości 
gorące uczucie narodowe, pociągające nas ku Fran- 
cyi. Dzięki Tobie N. Panie! dzięki mądrej Twój 
wytrwałości, spełniły się nadzieje Sabaudyi; na tój 
klasycznej ziemi honoru i lojalności, znajdziesz o- 

ywateli, szczęśliwych, że powitać mogą swego 
prawego władzcę, którego sobie sami obrali. Mie- 
szkańcy tego miasta N. Panie! dali hasło ruchu an- 
neksyjnego j pierwsi mają szczęście powiedzieć 
W. C. Mości, ile są przywiązani i- wierni. 

„„N. Pani! Sierota błogosławi twoje przybycie, 
nieszczęśliwy nabiera otuchy na wspomnienie o 
twej dobroci, a my podziwiamy w tobie szlache- 
tną monarchinią i matkę cesarzewicza, spadkobier- 
cy tego bohaterskiego szczepu, który w liczbie pe- 
reł swćj korony liczyć zawsze będzie Sabaudyę.* 

Następnie przemówił margr. Gosta de Beaure- 
gard, prezes głównćj rady w imieniu swych kole- 
gów: 


Pe. Leia mori] Mb do katedry gdzie 
„przyjn „ich Mgr. et na czele duchowień- 
stwa, PO odśpiewaniu Te Deum udali się czerw 
do, zamku przeznaczonego na ich rezydencyą. Przy 
obiedzie zgromadzeni będą dygnitarze i władze 
departamentowe. Wieczór miasto będzie oświetlone. 


Medal średni za przeroby płodów rolniczych, 


czy w państwie neapolitańskiem, i że już dyplo- 
macya nic tam działać nie może. 

—. Urzędowa Prager Ztg donosi, iż poselstwa ro- 
syjskie przy dworach mocarstw europejskich o- 
trzymały polecenie uwiadomić rządy przy których 
są umocowane, że stojący na południu Rosyi pią. 
ty korpus armii został zmobilizowany i otrzymał 
rozkaz posunięcia się ku Prutowi, lecz że ruch ten 
niema żadnego celu zaczepnego i spowodowanym 
jedynie został koniecznością, aby w obec wzbu- 
rzenia coraz zwiększającego się w prowincyach 
Turcyi europejskićj, gotowym być na każdy przy- 
padek do wystąpienia na podstawie istniejących 
traktatów. 


stwa, ani teź nie otrzymali oni jeszcze zawiadomienia 
o dniu, w którym się zebrać mają. Nie można przy- 
puścić, aby litografowanie wniosków wydziałowych 
było powodem tej zwłoki; ważniejsze są tego przy- 
czyny, o których już po dziennikach zagranicznych 
wiele mówią, lecz w tutejszych niemasz jeszcze o 
nich wzmianki, a tylko Presse dzisiejsza lekko 
o nich natrąca w tych słowach: „Kilkogodzinne 
codzienne narądy ministrów tóm więcćj oczekiwać 
każą stanowczych kroków, iż nikt nie może za- 
przeczyć naglącćj potrzeby rozstrzygnięcia.“ Po za 
ten zagadkowy sposób pisania nie idą dalej tutej- 
sze dzienniki, a ztąd wynika, że dzienniki zagra- 
niczne pisząc 0 tutejszych stosunkach chciwie są 
czytywane, | DeZ względu na to, czy doniesienia 
ich są prawdziwe lub mylne, znajdują wiarę. W in- 
ném miejscu użala SIĘ Presse, ŻE niemoże dać 
czytelnikom rozbioru 1 uwag nad wnioskami wy- 
działów, dając do zrozumienią, żę dwukrotny jéj 
dzień po dniu zabór temu przypjsąć należy. 
Przeciwko ogłoszonemu w tutejszych dziennikach 
wnioskowi mniejszości nIe powstał dotąd żaden 
zarzut, lecz co do wnioskn większości, 0. D, Post, 
która takowy najpierw podała, Ogłasza list spra- 
wozdawców wydziała hr. Antoniego Szecgena i hr. 
Henryka Clam - Martinica, którzy OŚwiadcz. ją, że 
przedwczesne ogłoszenie dokumentu Jest niewła. 
ściwe, gdyż takowy wtedy dopiero winien dojść do 
wiadomości publicznćj, gdy zostanie przedłożon 
tej korporacyi, dla którćj jest sporządzony. Wy. 
drukowanie go przedwczesne jest nadużyciem pou- 
fnego udzielenia. A nadto, obaj sprawozdawcy nad- 
mieniają, że dokument ogłoszony nie jest wiernym 
odpisem wniosku lecz raczój odpisem projektu, który 
uległ następnie pewnym zmianom. Na to odpowiada 
zaraz O. D. Post, żeze stanowiska swego dzienni- 
karskiego miała prawo ogłosić akt obchodzący 
wszystkich w wysokim stopnin, a którego taić nie 
była obowiązaną. Nadto, gdy wniosek mniejszości 
wprzód ogłoszony został (w Oester. Zig), nię na- 
leżało wstrzymywać się z ogłoszeniem wniosku 


Królestwo Polskie. 


Na wystawie rolniczój w Lublinie rozdano na- 
stępujące nagrody: 
Nagrody rządowe, 


Medal złoty rządowy. Kazimierz Wydrychiewicz 
za ogół Hre liczbie 29, z Opola, Pt. Lu. 
bels., w płodach i przerobach, za owies zwyczajny, 
rzepak, jęczmień, warzywa pastewne, piwo zwy- 
czajne i dubeltowe, olej *iany i rzepakowy, tu- 
dzież za usiłowanie postępu W rozlicznych kierun. 
kach gospodarstwa wiejskiego. 

Medale srebrne wielkie. Antoni Szydłowski z 
Werbkowice, Pt. Hrub., za Ogół okazów, mianowi- 
cie za masło przetopione 1 W zupełnej świeżości, 
bez soli, od połowy marca utrzymujące się, tu- 
dzież rzepak, torf i sery — 1 Stanisław Aleksan- 

rowiez z Konstantynowa, ialski, za pszenicę 
w ziarnie i snopie. $ 
srebrne mniejsze. Wichrowski ogrodnik, 
dzierżawca z Kocka, Pt. Radzyński, zą okazy 
ogrodnictwa, Ignacy Gierczyński z Opola, Pt. Lu- 
bełski, za wyroby powrożnieze. Leopold Poletyłło 
z Wojsławie, Pt, Krasnostawski, za okazy prze- 
robów leśnych i wapna, Aleksander Ostrowski z 
Maluszyna, Pt. Piotrowski, za siano brunatne., 


Nikodem Korytyński z Łotoszyna, Pt. Hrubiesz., 
za olej i krochmale. 


Medal srebrny za najpiękniejszy zbiór warzyw 


i owoców, August Hr. Zamoyski z Różańki, Pt 
Radzyński. s 

Medal mały za rzepak zimow ; raps, Konstanty 
Płonczyński z Wykna, Pt. Łowicki. Za żyto, Ignacy 
Zaborowski z Zalesia, Pt. Łowicki, Za owies, Gu- 


staw Mazurkiewicz z Bystrzejowice, Pt. Lubelski. 
Za jęczmień, Ludwik Bernard Okęcki z Hańska, 


Pt. Radzyński. Za groch, Ludomił Węs, z Łopien- 
nika, Pt. Krasnostawski. Za grykę, Gustaw Ma- 
zurkiewicz z Bystrzejowie, Pt. Lubelski. 
Listy pochwalne Towarzystwa Rolniczego. 

Wacław Popiel z Turny, Pt. Siedlecki, zą psze- 
nicę w ziarnie i snopie. Teodor 
kopola, Pt. Krasnostawski, za żyto. 
gowski z Podhorzec, 
sposób szwajcarski. Ą 
z! zbiór kwiatów. Leon Walewski z 


Ignacy Gło- 


Trzcińska z Leść, Pt. Lubelski, za warzywa i 
wielkolen w snopie. Stanisław Aleksandrowicz z 
Konstantynowa, Pt. Bialski, za liście suszone z 
różnych drzew na paszę dla owiec, Władysław 
Bielski z Giebułtowa, Pt. Miechowski, za oprzędy 
jedwabne i inne okazy jędwabnicze. Leopold Pod- 
horodeński z Hrebnego, Pt. Hrubieszowski, za wy- 
roby Iniane domowe. Zawadzki nadleśny, z leśni- 
ctwa Lublin, za, okazy drzew leśnych żywych, w 
doniczkach osadzonych, nasion 
słojowych i wyrobów leśnych. Instytutowi agrono- 
micznemu w Marymoncie, mogących przypadać 
nagród nie przyznawano, albowiem jako instytucya 
rządowa, Instytut nagród nie bierze. 


Francya 


Według Monitora cesarstwo opuścili w dniu 27 
sierpnia Lugdun. zostawiwszy tamże liczne pamią- 
tki swćj niewyczerpanćj szezodrobliwości i tegoż 
samego dnia przybyli przez Ambórieux, gdzie przyj- 
mowali władze departamentowe, do Chambery o 


Kostecki z Wiel- 


Pt. Hrubieszowski, za Ser na 
Konstanty Jezierski z Lublina, 
j Charłupi, Pt. 
Sieradzki, za krochmal fabrycznie wyrabiany, Laura 


leśnych, oraz prób | gi 


do Capo del Armi w pobliżu Milato, wypadki ści- 
gały się z szybkością, która świadczy o niesły- 
shona działalności tego jenerała armii rewolu- 
cyjnćj. 

„Zaledwo dostawszy się na ląd i podczas gdy 
statki neapolitańskie za. późno przybyłe zabawiały 
się miotaniem na wojsko martwych kul i w końcu 
kartaczami zapaliły okręt „Torino“ zątoniony w cza- 
sie wylądowania, Garibaldi posuwał Paio swe 
ku Torre del Armi, usiłując mieć ciągle pomiędzy 
górą i gościńcem strategicznym, którym postępo- 
wał, batalion strzelców genueńskich, dowodzony 
przez jego syna. Batalion ten na znacznćj prze- 
strzeni rozwinięty w linię tyralierską chronił go 
przed napadem i zapewniał w danym razie odwrót, 
jaki mała liczba żołnierzy towarzyszących mu, mo- 
gła niekiedy czynić potrzebnym, działając przeciw 
licznemu nieprzyjacielowi, który miał czas zbadać 
i zająć stanowisko obronne. 

„Celem jenerała było zgromadzić jak najrychlej 
ochotników pułkownika Missouri, który przed dzie- 
sięciu dniami wysiadłszy na ląd zajmował górę, i 
zebrał kilkuset ochotników kalabryjskich z pomię- 
dy tych, którzy 8ię stawili w wielkićj masie. 

„W poniedziałek wieczór armia Garibaldego bez 
wystrzału doszła 0 dwie mile od Reggio gdzie się 
ukazały pierwsze przednie straże neapolitańskie. 
W pobliżu miasta ogień rozpoczął się pomiędzy 
ochotnikami i tyralierami królewskiemi, ukrytemi 
w A kieówy yi. Z zamku szedł także o- 

woń ka aS s eda 
kiéj odległości. legających, lecz w zbyt wiel 

Wieczorem nieprzyjaciel wrzucony do warowni 
zdawał się koncentrować w środku i dą Gari- 
baldi zaatakował je natychmiast w trzech punktach 
naraz: od wielkiej ulicy, ną wyżynach w tyle zanı- 
kui od wybrzeży morskich, gdzie znajdowała się dość 
silna baterya obwarowana murem, którego blan- 
ków strzegły możdzierze. Zajął on osobiście osta- 
tnie stanowisko, lecz zbliżając się ku bateryi, uj- 


rzał zatkniętą chorągiew parlamentarską, i 
złożyła broń. ABIS. P 4, I załogą 
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o 


kiej liczbie wraz Z artyleryą zajmowało wyborne Jak tu o piec, tak w Friedland na Szląsku pruskim 
stanowisko. Ogień ustał około godziny 96j zrana. | szło 0 wybielenie izb sądowych. Kosztorys tego wy- 
O godzinie 36j po południu armia Garibaldego | bielenia sporządzony w całój formie urzędowćj, obli- 
okrążyła zupełnie Neapolitańczyków i wykonała | czony na 5 tal. 20 sgr. poszedł do potwierdzenia + 
ruch dla odcięcia ich, podczas gdy na nich ude- sądu obwodowego, a ten go przesłał budownictwu do 
rzyła z frontu i Z tyłu. Ruch ten powiódł się wy- | opinii. Budownictwo poczyniło nad niem swoje uwag! 
śmienicie. Gdy się nieprzyjaciel ukazał na szczy-|i dało zdanie, że robota ta powinna kosztować tyl- 
tach wzgórzy w tyle swych pozycyj, żołnierzeļko 5 tal. Zawezwany do protokółu murarz, nie chciał 
Garibaldego posunęli się naprzód i rozwinęii linię | odstąpić 20 sgr. Tymczasem skończyły się feryje s$% 
tyralierską Z silną rezerwą z boku i z tyłu. Wte-| dowe, niemożna kli... bielić, i trzeba było odło- 
dy to wszczął się pomiędzy neapolitańczykami | żyć tę robotę sA rugich feryj. Podano powtórne przed- 
popłoch powszechny, najzupełniejsza porażka. Ani] stawienie 12 bielenie jest niezbędne. Zażądano znów 
jeden strzał nie padł. Zołnierze zostawiając broń | kosztorysu, a jad Wypadł tym razem już nie 5 tal. 
swą w kozłach lub rzucając ją na wszystkie stro- 20 sgr., lecz 6 tal. "R sgr. Sąd obwodowy zapytał 
Dy, uciekali gromadnie Jak owce przestraszone, | Wiec, co znaczy ta j źmica ceny; na to murarz zawe- 
jedni ku drodze do Ścylli, drudzy ku morzu spo- | zwany podyktował 0 protokółu, że robotnik teraz 
dziewając SIę znaleść okręty, które je zabiorą. droższy. Opinia budownictwa była jeszcze raz potrze- 
„W kilka chwil później armia Garibaldego za- | bną, lecz skoro budownictwo poczytało cenę 5 tal. 20 
jęła wszystkie wyżyny. Niespocząwszy ani na mo- | 58r. za zbyt wygórówaną, przeto nie wypadało mu o- 
ment, część ochotników puściła się drogą ku|piniować za wyższą Jeszcze ceną, Dla zbadania rzeczy 
Scylli. f ostatecznie wysłano ze i widnicy komisyę, która poli- 
„Tej samej nocy wielka liczba wojska, pie- | Czy sobie koszta podróży i dyetę, Ile wtedy bielenie 
choty, artyleryi z kilku kawalerzystami wylądo- | kosztować będzie? 
wała w pobliżu Pezzo. Od rana załogi w Alta] — W Warszawie takie panuje zamiłowanie do ar- 
Fiumare, w Torre Cavallo i Seylli złożyły broń i | cheologii, że kiedy we wtorek chłopak pewien znalazł 
fiaga anneksyi powiewała na wałach. w piasku nad brzegiem Wisły jakąś skorupę zabru- 
„Wieczorem brzegi cieśniny czaroway przedsta- dzoną,, znaleźli się znawcy, którzy poprowadzili chłop- 
wiały widok, tysiące świateł błyszezało wzdłuż | ca z mniemaną urną czy popielnicą do redakcyi „Ku- 
wybrzeży a powietrze rozlegało się od okrzyków ryera*. Tam po oczyszczeniu tego naczynia, okazało 
niech żyje Garibaldi! niech żyją Włochy ! się, że miało ono wprawdzie kształt popielnicy, a na- 
„Dnia 25. armia Garibaldego, nosząca teraz na- | Zwisko do urny podobne, ale nie było ani urną ani 
zwę armii południowej, weszła do Bagnora, gdzie popielnicą. 


organizować zaczęto nowe oddziały ochotników —"Przeslad polityczny 
rzegląd polityczny. 


przybywających co chwila. Garibaldi uformował 
również drugą armię, zwaną neapolitańską. Ofice- 
Depesze telegraficzne. 
Neapol 28 sierpnia. Wojska królewskie w Sa- 


rowie neapolitańscy przyjęli w niej służbę w zna- 

cznej liczbie. Dnia 26. odbywał się ruch naprzód 

i liczni ochotnicy gromadzili się. lerno i San Germano, zostały rozpuszczone. Król 
wysłał już do Gaety swoje rzeczy i ma tam odpły- 
nąć. W Mondrazone mieli niedawno wysiąść po- 


„Smutny wypadek wydarzył się w d. 22-im. 
powstańcy na ląd. Sora, Sessa i Teano powstały; 


Komendant Defłotte dawniej porucznik okrętowy, 
został zabity w Solano. Wysiadł on na ląd z 50 
silny oddział powstańców znajduje się w Avellino. 
Turyn 30 sierpnia. Dzisiejsza Gaz. di Torino 


ludźmi na pół Anglikami na pół Francuzami, aby 

się połączyć z oddziałem który wylądował wczo- 

raj, stoczywszy kilka utarczek z posterunkami nea- | mówi: Krol Neapolitański wezwał do siebie Libo- 
rio Romano i Pianellego. Obaj byli tego zdania, iż 
wszelki opór jest bezużytecny. Król oświadczył, 


politańskiemi. Przybywszy do Solano rzucił się 

na batalion rojalistów, który gwałtowny rozpoczął 
że wciągu trzech godzin decyzyę swoją oznajmi. 
Tymczasem wojsko stojące na ulicach, okrzykło 


ogień przeciw słabemu jego oddziałowi. Zawsze 
będąc na przodzie komendant Deflotte ugodzony 
jedność Włoch. 
Genua 30 sierpnia. Lamarmora ma się udać 


został GA która mu praesiyia głowę. Konpania 
jego zdołała połączyć się z Cosenzem, uniosłszy h Z 
ck swego dowodzcy. s A do Neapolu na czele wojsk piemonekich. Jadzia irigasi hia od "mg s A 
„Garibaldi kazał pochować ciało w kościele] Genua 31go sierpnia wieczór. Listy z Reggio | hie sprawdziły Pd 4 zied z aE sail 
w Solano. Komendant Defłotte należał do armii | donoszą, że jenerał Brigaute (jeden z dwóch je-| wielce gdyby król zost = i gie pragnęliby 
równie jak jego bohaterski oddział. Okręt fran- | nerałów, którzy brygady swoje mieli poddać jene- jego w Ea jest. dla ni h kh Stdio ręce, pobyt 
cuzki „Imperial“ przybył d. 25. do Messyny* „Pro-|rałowi Cosenz, rozstrzelany został w Monteleone donoszące a pa słania X k z: PH h TP 
ny“ stoi ciągle na kotwicy w pobliżu Faru. „Des- | przez strzelców swojego korpusu. olu i 8 Dapa EUA sE -< ació T 
cartes“ który wrócił do Messyny odpłynął 26-go| Medyolan 31 sierpnia. Perseveranza donosi ae ża Śrojalię Auie Pre Po, pa S = 
Zrana. z Turynu: Mylną jest wieść, jakoby podróż Fari- lię, która jest jakby już Sh od KORY A 
niego i Cialdiniego do Chambery podczas pobytu | politańskiej. Być może jednak, że wyprawa sar- 
tam Cesarza Napoleona, miała się odnosić do 0d-| qynska z Genui ma ua celu phetai Le granic 
ipinia sa a San tudzież Liguryi na rzecz | toskańskich lub romańskich. Lamoricière kazał 
rancyi. D. 28go znowu dwa bataliony strzelców al- | również te granice obsadzić. Ważną jest d 
pejskich popłynęło do Neapolu, dla obserwacyi mi- | gonosząca o rozkazie dziennym jego zapowiadają, 
litarnej. Dziś panuje wielkie wzburzenie umysłów ym jego zapowiadają- 
z powodu zwinięcia obozów. Od Kremony do Fer- 


cym oddanie na łup żołnierzy miast któreby się 
sag. zozatewionych - będzie rządbwo ostery Korpi za Garibaldim oświadczyły. Beneweat jest już 


ik j w tej kategoryi, leży on j i 
sy p» PAY stać będzie pod Genuą, aby dak BEAT u dloni 
że wii z gł wsiąść na okręty. Zapewniają, | Zjazd warszawski, o którym pierwszą, jak sądzi. 
Jedna dywizya uda się niezwłocznie do ; śsmie naszem wi z 
Neapolu. Zdaje si my, daliśmy w piśm adomość nastą- 
P Je się, że w Neapolu zażądano prote- Į „; ady LISTU M. Dzień dern nie ie, 

ktoratu sardyński i i pić ins. wiacy zien Jego nie jest 
„ty 4 skiego. W takim przypadku Piemont | dotąd ściśle oznaczony, a przynajmniej jeszcze nie 
* ywałby administracyjnie państwem neapoli- ogłoszony; nastąpi on dopiero po widzeniu się Ce- 
skiem aż do rozstrzygnięcia o losie jego przez Te-| sarza Imci Austryackiego z Królową A AA k 
prezentantów ludu. W imieniu króla serdyńskiego | w Koburgu. Przyjazd do Wiednia a Angie kj 
Jako rejenta państwa, stałby na czele rządu w Nea- | Ks, Darmstadzkiego brata Oesarzowaj Boi Ai F 
polu namiestnik, a załogi wojskowe byłyby mie- | zostaje podobno w związku ze zjaz i, Byjskiej , 
szane z piemontczyków i neapolitańczyków. „ | skim. jazdem warszaw- 

Paryż 1 września. Dzisiejszy Monitor mówi: 
Książe Marat ogłosił list, w którym wypiera się tych 
wszystkich, coby chcieli w imieniu jego wywołać 
zamieszki w Neapolu. Rząd cesarski niemoże od- 
mówić pochwały swojej temu oświadczeniu; wsze: 
lako wyrażono tam nadzieję dostania się kiedyś 
do Neapolu za zgodą i wsparciem Francyi. Sprze- 
ciwia się to tak dalece woli cesarskiej, iż musimy 
się wyprzeć wszelkiego podobnego przypuszcze. 
nia.— Dalej mówi Monitor, iż W śledztwie z powo- 
du napadu na posła francuskiego bar. Brenier, nie 
wykryto tych co przewinili, i że książe Canajello 
przybędzie do Paryża, aby objawić ubolewanie rzą 
du neapolitańskiego nad tym wypadkiem. 

Turyn 31 sierpnia. Według tego, co mówi dziś 
Opinione, obozy piemonckie nie będą zwinięte, 
lecz tylko miejsca ich rozłożenia zmienione zosta- 
ną. Tenże dziennik donosi z Neapolu z 27go wie- 
czorem: Garibaldi był 26go w Palmi, 15 mil (wło 
skich) od Monteleone. W stanowczej bitwie nad 
Piale, głównie przypisują zwycięstwo gwardyi na 
rodowej kalabryjskiej. Król wyjeżdża do Gaety, 
spodziewa się bowiem, że obecnością swoją w kraju 
zapobieży anneksyi. a 

Paryż 1 września. La Patrie donosi z Neapolu 


„Kolumna rzuciła się zuów w wielką ulicę, gdzie 
atak bardzo był żywy. Wojsko królewskie zebra- 
ne na placu katedralnym, wsparte bateryą dział 
polowych, nie mogąc być zaczepionem prócz 
z frontu, gdyż jedyna ulica prowadząca do zam- 

u silnie była zabarykadowaną, wspierane ogniem 
z cytadelli, zdawało się gotowem rozpaczliwy sta- 
wić opór. Walka trwała do bardzo późna wieczór, 
lecz żwawo bagnetem odparci Neapolitańczycy mu- 
sieli cofnąć się do zamku, straciwszy 6 dział z o 
śmiu które mieli. 

„Blisko około północy uderzono na ulicę prowa- 
dzącą do cytadeli i przeciętą silną barykadą. Ocho- 
tnicy zdobyli z zapałem barykadę i zajęli ulicę 
około godziny 36j zrana. Załoga cofnęła się wte- 
dy do zamku a miasto dostało się w ręce Gari- 
baldego. i 

„Podczas reszty nocy dano kilka strzałów dzia- 
łowych z zamku w dość długich po sobie odstępach 
lecz bez żadnego skutku. 

„Kiedy Garibaldi atakował Reggio, huk dział od- 
zywał się na całćj cieśninie. Warownie Faru, Pez- 
zo, Torre i Altaa Fiumare bombardowały się na- 
wzajem, albowiem w tćj chwili odbywało się Wy- 
lądowanie w Bagnora. i 

„W nocy z 2lgo na 22gi nowe wylądowanie 
Garibaldzistów; jenerał Cosenz przybył z całą bry- 
gadą. 6 
„W d. 21 zrana po demonstracyi zaczepnój wi 
strony armii Garibaldiego załoga w Reggio para- 
mentuje i zawiera kapitulacyę pod następnem! ke 
runkami: załoga wyjdzie z honorami wojennemi, 
zabierze z sobą broń i pakunki lecz bez r ck 
działa polowe i inne pozostawione zostaną Wari >] 
demu równie jak materyał wojenny 1 żywność. 
Załoga wyjdzie na wybrzeże naprzeciwko szpitala 
i tam zostanie aż do chwili swego ambarkowania 
do Neapolu dokąd ma być odprowadzoną, 

„Zamek oddany zostanie wojsku Garibaldego. 

„Gdy się to wszystko działo, a Garibaldi nietracąc 
czasu, dawszy potrzebne rozkazy udał się w kie 
runku San Giovani, Kilka kompanij i gwardye ru 
chome kalabryjskie sformowane i uorganizowane 
na prędce, strzegły Reggio. WERE? 

„Odjazd paee A przyśpiósżyło doniesienie, że 
San Giovani silnie jest zajęte przez Neapolitań- 
czyków, i że jenerał Cosenz wylądował bez wy” 
strzału. Garibaldi uważał, że nierozsądnie byłoby 
zostawić nieprzyjacielowi czas do namysłu i że 
wypada nań uderzyć póki jest pod wrażeniem 
świeżej klęski. SA pe 

„W tym samym dniu tj. 21go sierpnia, lecz „po 
drugiej stronie cieśniny w Mesynie, żwawy ogien 
karabinowy rozpoczęty przez Neapolitańczyków 
z odwachu pod cytadelą, zamienił się w ogień 
działowy wymierzony przeciw miastu. Pr 

„Parlamentarz wysłany przez jenerała Fabrini, 
osiągnął zaprzestanie ognia i zmianę linii neapo- 
litańskiej, którą cofaięto o 50 metrów od warowni. 

„Jednak w ciągu nocy ogień ręczny nieustawał 
prawie; Neapolitańczycy zdają się ma: M upodoba- 
nie w tym rodzaju walki, gdyż garibaldziści cał- 
kiem niestrzelali. "EW 

„Dnia 22g0 osgodżinie 26j wielka śrubowa fre- 
gata neapolitańska o 56 działach. wpłynęła w cie- 
Śninę. Zajęła stanowisko naprzeciwko bateryj Fa 
ru i rozpoczęła przeciw niej silną kanonadę trwa- 
jącą pół godziny. W parę chwil później śrubowy 
parowiec francuski ukazał się u wstępu cieśniny 
i przyjęty został ogniem działowym z Faru. 


„Za ośmnastym dopiero strzałem spostrzeżono 
pomyłkę. Nazajutrz zrana statek „Prony* przybył 
do "przystani mesyńskiej i natychmiast przesłane 
zostało żądanie zadość uczynienia do komendanta 
Mesyny i Faru. W południe okręt „Descartes*, 
stanął wraz z parowcem „Prony“ na kotwicy w po- 
bliżu Faru, aby być w pogotowiu do działania 
gdyby się podobny wypadek powtórzył. 

„Lecz jenerał Türr napisał bezzwłocznie do kon- 
sula naszego p. Boulard, wyrażając mu swój żal 
głęboki z powodu zaszłej pomyłki. Oprócz, że 
w czasie ognia i bez dalekowidza nie można było 
rozróżnić pawilon, gdyż  neapolitański nawet 
w małej odległości zaledwo widzialnie przedstawia 
oku jasno-żółty herb na białem polu flagi, powia- 
da on, że kanoniery Garibaldego byli pod wpły- 
wem oburzenia ż powodu nielojalnego postąpienia 
fregaty neapolitańskiej, która przybywszy pod fla- 
gą francuską i spokojnie zająwszy stanowisko po 
rozpoznaniu bateryj nieprzyjacielskich, dwukrotnie 
dała ognia do ludzi przypatrających jej się cieka. 
wie. Pawilon francuski ustąpił miejsca chorągwi 
neapolitańskiej dopiero po owych dwu strzałach. 

„Nie uważając czynu tego za uniewinnienie, je- 
neral Türr przyrzekł jak  najzupełniejsze „zadość 
uczynienie dowódzcy francuskiemu, ubolewając nad 
krokiem statku neapolitańskiego, który oburzy- 
wszy garibaldistów mógłby ich dalej był posunąć 
iak samiot ia 

Zrana, 4980, slychać było kanonadę od strony 

WSA: ; ż 
San Giovani; była to kikoóni jenerała Garibalde- 
go, atakująca przednie straże neapolitańskie po: 
niżej telegrafu. 

„Ta sama fregata neapolitańska ostrzeliwać Za- 
częła znowu Z dość znacznej odległości baterye 
Faru, lecz naraz zaprzestała ogień, na który ba- 
terye żwawo odpowiadały i stanęła pod cytadelą, 


Sonnaz, nocował juź w Placencyi ze sztabem jene- 
ralnym. Brygady Piemonte iAosta należące do 1go 
korpusu, wysłane zostały spiesznie koleją żelazną 
do Genui, gdzie wsiadły natychmiast na okręty i 
popłynęły do Neapolu. Tym czterem pułkom pie- 
choty dodano dwie kompanie artyleryi. Wojsko to 
wraz z trzema batalionami strzelców (bersaglieri), 
które już odpłynęły, wysiędą na ląd równocześnie 
w Neapolu. Garibaldi,” rząd piemoncki i ludność 
neapolitańska porozumiały się co do tego kroku. 
Wczoraj posterunki wojskowe w Turynie zastą- 
pione zostały gwardyą narodową, wojsko bowiem 
wychodzi. Zdaje się, że Alessandria będzie główną 
kwaterą 5go korpusu. Wczoraj głoszono już ode- 
zwę względem werbowania pociągów cywilnych. — 
Ten sam dziennik donosi z Genui z 31 sierpnia : 
Ochotnicy Nicotery rozwiązani w Toskanii, wsie- 
dli w Liwornie na dwa statki parowe i przeznacze- 
ni są dostać się do Garibaldego. Z Neapolu przy - 
był dziś parowiec neapolitański „Capri“, z księ- 
ciem Canajello, którego król wysłał do Cesarza 
Napoleona. zdr 

Turyn 1 września. Dzisiejsza Opinione za- 
przeczą doniesieniom (p. depeszę medyolańską) o 
wysłaniu wojsk piemonckich do Neapolu. Garibal- 
di jest o 5 lub 6 dni marszu od Neapolu; w sa- 
mym Neapolu jest jeszcze 30 do 33 tysiące zgro. 
madzonego wojska. Wiele osób największy wpływ 
mających opuściło miasto, a ruch rewolucyjny ma- 
ło ma podobieństwa do prawdy. Hr. Syrakuzy przy- 
być ma do Turynu. 

Perugia 30 sierpnia. Jenerał Lamoriciere w ro- 
skązie dziennym ogłasza, że każde miasto państwa 
Kościelnego, któreby za zbliżeniem się Garibaldego 
powstało, oddanem będzie na rabunek żołnierzy. 

Bern 31 sierpnia. W poniedziałek zbiorą się 
tutej na naradę posłowie szwajcarscy przy dwo- 
rach paryskim, londyńskim, berlińskim i turyńskim 
i mają się porozumieć z radą związkową. 

Konstantynopol 31 sierpnia. W d. 27 b. m. 
pożar w Smyrnie pochłonął 2000 domów. Lord 
Dufferin odpłynął do Bajrutu. Kolej żelazna ze 
Stambułu do Kiustendżi, otwartą ma być w końcu 
września. 


Militarna część wyprawy neapolitańskićj jest 
zapewne bliską ukończenia. Powstanie rozszerzyło 
się do koła stolicy, ogarnąwszy najgłówniejsze 
punkta, a lubo w stolicy stoi jeszcze około 30,000 
żołnierza, któż jednak liczyć może na jego opór 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 

` Kraków 3 września. Święto św. Bronisławy ob- 
chodzone bywało zwykle nabożeństwem w kościele Pa- 
nien Norbertanek na Zwierzyńcu, a przytćm tłumną 
procesyą na górę Sikornik, którą od pobytu tamże téj 
świętej, górą Bronisławy przezwano. Odkąd na tej gó- 
rze wzniesiono mogiłę Kościuszki, złączył się z obcho- 
dem religijnym zarazem obchód narodowy, gdyż wę- 
drówka na Sikornik kończyła się zwykle wejściem na 
mogiłę. Podczas budowania fortyfikacyi do koła mogi- 
ły Kościuszki, ustały te procesyonalne pochody, którym 
teraz znów nie nie stoi na przeszkodzie. Kaplica no- 
wa w miejscu dawnej wystawiona na tej górze, ocze- 
kuje tylko poświęcenia. | 

— Straszna burza, jakićj niezapamiętają, nawiedziła 
Lipsk w d. 27 sierpnia, 1 niezmierne zrządziła szkody 
tak w mieście jak i w okolicy. Przez cały dzień było 
parno i duszno, wieczorem zaś o godz. 6!/, nagle nad- 
ciągła chmura i wśród ulewy padał przez kilkanaście 
minut grad nadzwyczajnćj wielkości, albowiem niektó- 
re kawały jego ważyły | funt i przenosiły objętością 
jaja kurze. Po ustaniu burzy czuć było zapach siarki. 
W niektórych ulicach leżał grad na łokieć wysoko i 
przetrwał do drugiego dnia. Szkody zrządzone tym 
gradem w samóm mieście oceniają na milion talarów. 
Ani jeden dom nie pozostał bez uszkodzenia ; nietylko 
bowiem okna w kierunku gradu, ale wszystkie dachy 
zostały zniszczone, grad bowiem w formie śpiczastych 
ostrokręgów dziurawił blaszane nawet dachy, a cóż tu 
mówić o cynkowych i łupkowych. Niektóre domy mają 
dachy podziurawione jak rzeszoto. Zabrakło w mieście 
szkła i szklarzy, tudzież dachówek i innych materya- 
łów. Warto przytoczyć, że zakład Brockhausa liczy 
1900 szyb wytłuczonych, ratusz 900, hotel bawarski 
500, giełda księgarska 400 itd. Wielką także szkodę 
poczynił grad i deszcz w muzeum miejskiem, gdzie 
kilka najkosztowniejszych obrazów zostało podziura- 
wionych od gradu, który bardzo ukośnie mimo swego 
ciężaru padał. Obraz Delarocha Napoleon ma 16 dziur, 
Kromwell Sommersa 12, $. Roch Schnorra, krajobrazy 
Calama, trzoda Verboeschovena i wiele innych Jest po- 
dziurawionych. Także skład rycin wiele ucierpiał od 
deszczu, który gnany wiatrem, przez dziurawe szyby 
zalewał muzeum. Niektóre zakłady fabryczne i dru- 
karnie musiały ustać z przyczyny szkód. W okolicy na 
jedną milę ani jedno drzewo nie ocalało, lecz poodzie- 
rane, złamane lub przynajmnićj odarte Z kory i liści, 
Kilka osób po wsiach okolicznych; zostało poranio- 
nych od gradu, 


I wo wsiedli na statek parowy, na je- 
ziorze służbę odbywającyj i udali e» w Evian. 
Ueagmy wano, że rząd francuski zażądał był od 
EART aby w Thonon deputacya z Rady zwią - 
zkowćj powitała Cesarza. Bióro Havas zaprzeczyło 
temu, i w rzeczy samćj nie było żadnej deputacyi. 
Monitor ogłasza dwie noty, z których pierwsza 
4 powodu lista ks. Murata podaną jest już powy- 
żej w depeszy, —ważnem jest tylko w tej nocie po- 
twierdzenie, że list istotnie pochodził od księcia 
Murata. Druga nota tyczy się obelgi p. Brenier i 
wysłania z Neapolu p. Canajello. „. 
„Nowy książę Czarnogórski Mikołaj Mirkowicz 
Niegusz miał już potrzebę bronienia nowego tro- 
nn swego. Dwóch senatorów nie chciało go nznać 
i złożyć mu przysięgi. Mikołaj kazał ich schwytać 
i publicznie rozstrzelać. Przyjaciele ich zebrali się 
tłumnie grożąc księciu, lose ten nieuląkł się po- 
gróżki, i trzech przywodzców tych zamieszek po- 
wiesić kazał. Tym sposobem przeciwników swo- 
ich zatrwożył. 


z 30 sierpnia: Miasto jest spokojne. Zapowiedzia- 
na na dzień wczorajszy demonstracyą wojskowa 
na rzecz anneksyi, nie przyszła do skutku. Gari- 
baldi opuścił Kalabryę; obecny Jego pobyt nie jest 
wiadomy. YRE 

Medyolan 1 września. Dzisiejszą Perseveranza 


i i i surf (stolica prowincyi tego 
gdzie jak mówią, mysadziła na ląd wielką liczbę | — Wspominaliśmy niedawno temu, že urzędowa | donosi z Turynu pod dniem wczorajszym: Czwar- | imienia). 2 
rannych; poczem puściła się ku Reggio. Było oko- | Gazeta pruska rozprawiała o doskonałości samorządu | ty korpus armii pod wodzą jenerała Cialdini, któ Turyn £ września. Hrabia Syrakuzy mieszka 
14 piątej, gdy znikła z widnokręgu. W tej chwili w Prusiech, stawiając go wyżćj nad angielski. Tym- 


ry miał główną kwaterę w Bononii, rozpoczął wezo- | Y pałacu królewskim. 
raj ruch wzdłuż Emilii ku Cattolica, Główna kwa- 
tera jego ma być w Forli. Główna kwatera 1g0 
korpusu posunęła się za tamtą i przeniosła się Z A- 
lessandryi do Placencyi. Jenerał główno dowodzący 


pawilon armii Garibaldego zatknięty został na wa- 
rowni Pezzo. O : 

„Zrana, jak mówiłem, Garibaldi uderzył na woj- 
sko neapolitańskie w San Giovani, gdzie w wiel- 


czasem dzienniki pruskie wymieniają świeży przykład, 
odpowiadający przytoczonemu -dawnićj przez nas ustę- 
powi z pamiętników byłego namiestnika w Linzu o 
wiadomćj naprawie pieca w jednóm z biór rządowych. 


Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialn y. 


SARD N EEKE 
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Kurs papierów publicznych i pienięlzy. 


(w walucie austryackićj). 


Xóraków 3 września. żądają płacą 


Bunknoty polskie za 100 złr. now. — | zły.| 353 | 547 
Ruble obrączkowe agio. : A 109 | 107 
Talary pruskie za 150 złr. now. . Ydyi| 5734 
Srebro nowe. . my È s „złw.| 131 129 
Półimperyały rosyjsko. . . . NIKE EWĘ U 
Nanoleondory 20-f". ra Je 7.1, TEO 60 |10 40 
Dukaty holenderskie ważne , . . . 4 » | 628 | 6 18 
„  austryackie.. „. „., : n» | 830 | 6 20 
Listy zastawne galicyjskie x _uponami,. „ |86 — |85 — 
Obligacye indetun. z kuponami. . o» M1— [70 — 
Pożyczka narodowa z r, 1854. » {18 50 |77 50 
Akcye kolei gal. bez dywid, z wytstą 60%, „ |162 1160 
Listy zastawne polskie z kuponami złp, | 1004 | 100 
WWiedeń 3 września (telograf.) złr. ©. 
Augsburg 100 złreń., . a « «2 «2 2.4 Mi 75 
Hamburg 1:0 marków , . « « « * » h «+ 98; — 
Leniyn kk... SOO R: wa 129 90 
Paryż 100 franków . . 1 « 2 - « 1 1. . 51 85 
Dokać; > „05 Jatzy woda: CZOOLA 0 6 25 
5% Metaliki . SEE S a S 67 60 
» „na wałutę austr. «ij. « « daya abi ri 
n rn z i 593 — 
47) SZĘBROYDGI, $NAPASZ „dY i 53 10 
pk ra 1636. ira arata ik DZ wał. 
z 2. pe [6 iè D «ieli? 
ye 1839 . , . ` 126 75 
n » 
h „ 1864 81 50 
R L0GO:F 1 0790, SWE ae 915 — 
„ Kredytu ruchomego. . > - » * * +> 108; — 
Pożyczka narodowa... . . « oota oo N 78 40 
Obligacye indemn. galio. > « > © * -mo 68 25 
Akcye bankowe . .  . « u* i 493 
n kolei północnej © « : : : . L= kB 
kredytu ruchomego 180 70 


kolei fraucusko-austcyackićj , , N Í |o251 25 


n E Toi dia 
nadcisańskićj, 


€ % gal. Karols Ludwika z wpłatą 60% | 159 25 
ZZL CD a Oc ÓW p 
iawów 31 sierpnis 
Dukat holenderski . M A i 6 19 | G 13 
y jeQatcyacki "1,1550 Apan BEDE a e | 6 17 
Półimperyał rosyjski oo aoni a PATUN, 10 69 10 50 
Robel rosyjski». - »u<aia 18. 2,9%: 2718 
RT S | 10 mtz M E y EE a 197 | 1 94 
Pięciozłotówka polska . . . . . . . . . . = — 
Listy zastawne galio, bez kupon. . . 85 50 [85 — 
Oblig. inderan. bez kapom. .  . . 1 . . . 69 13 68 38 
Pożyczka narodowa bez kupon.. _|29 50 78 50 
Warszawa 1 września. 
Półimperyały . SZYC rublij — | 555 
Obligi skarbowe... . s- „ve óonie PAR ST | TIN 
kupon ee Si à 1 6%; 
Listy znstąwne III okresu . . rubli]i4 90 14 88; 
kapon , . |= r 
Wrocław 1 września, | 
Banknoty austryackie w mon. nowéj Tid | m 
Polskie bilety bankowe. . . . . . . . UPS | S8yz | — 
listy zastawne « « 2 « HTE 4 88) | — 
Poznańskie listy zastawna 4, PRZ DES I — [1003 
» » IOPE A ERTE AOR Per E 934 
Obligi kolei krak.-szłąsk. . . . . . . . = | m 
DETETA TS WY RU SAMA C O 


Pociągi osobowe na kołejach żelaznych. 


Odchodzą: 


z Krakowa do Warszawy T rano = do Wiednia 
i Wrocławia 7 rano; 3. 35 po połud. == 
do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) do 
Prus) 9. 45 rano = do Rzeszowa 5. 40 
rano; = do Przeworska 10. 30 rano;= do 
Wieliczki 11. rano. 

z Wiednia do Krakowa T rano; 8. 30 wieczór. 

z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 

z Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po południu. 

z Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po połu- 
dniu; 7. 56 wieczór. 

z Reeszowa do Krakowa 2. 15 po południu = z Prze- 
worska 9 rano. 


Przychodzą: 


do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór = 
z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano; 
5. 27 wieczór = z Ostrawy (przez Bogu- 
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wieczór = 
z Rzeszowa 8. 24 wieczór; — z Przewor- 
ska 3po połud.; z Wieliczki 6. 40 wieczór. 
od Rzeszowa z Krakowa 12. 1 w południe = do Pree- 
worska 4. 30 po południu. 


zz ZZS 


Przyjechali od 1 do 3 Września. 


HOTEL POTE Aleksander hr. Fredro właś. dóbr 
a Wód. Sroczyń:Ki Alfred, Groll Józef, Radzicjowski Kar:1. 
Hauer Karol kadeci zwy iednia Aleksanter hr. Ryszczewski 
właśc. dóbr z Pragi. H isłocki Antoni, Szameit Maksymilian, 
Dulemba Leonard Roy: hp: 2 Tarnowa, Przesiecka Józefa, 
Gasierski Francisze eb: ALB z Królestwa Polskiego. Skar - 
szewski Feliks ob., KR ntoni inż, Hebarska Marya żona 
kupca z Galicyi. Rożnia AAGA Ludwik i Jan ofic. wojsk ros. 
z Karlsbadu. Storwiński h a Gz ternieki Bazyli ob. z Poł- 
tawy. Obertyński Henryk 09. Z Kaa: Zaklika Kazimira ob. 
z Wód. Oszacki Jan Dr. med: A urieszowie, Skrzyński Ale- 
ksander wł. dóbr z żoną z Ko A Sokulski Józef pryw. 
z Dąbrowy. Zapalski Józef właś. Big, żona x Węgrzyno- 
wio. Czermak Hipolit nacz. z żona z $ c Popławski Sta- 
nisław dzierżawca z Piasków. Skrzyński Włądysław właśc. 
dóbr z Sanoka. Marschall Karol malarz, Schulze Gustaw urz. 
Heniszewęki Jan bud. z Mysłowic. * osscnhammer Rudolf ok. 
urz. z żoną z Przeworską, Hantschel Franc. Profesor, Krebs; 
Ernest, Kirschner Antoni kap. z Rzeszowa. Zielonczyną Te- 
kla ob., Weimes Julia žona urz. z Siedliszowie. Hellauer Ma- 
ksymilisn wojażór z Oświęcima. 

Wyjechałi; Marschall Karol malarz, Schulze Gustaw kup., 
Heniszewski Jan bud., Heitschel Franc. do Wieliczki. Kir 
schner Antoni kup, do Drezna. Zielonczyna Tekla 0b. Z côr- 


ką do Siedliszowie. Oszacki Jan Dr med do Krzeszowie. Ro~. 


żniakowscy Jam i Ludwik ofic. wojsk ros., Aleksy hr. Rzy- 
szczewski wł. dóbr z fam. do Kijowa Hebarska Marya żona 
kupoa do Oświęcima. Grolle Józef, Radziejowski Karol, Sro- 
czyński Alfred, Hauer Karol kadeci do Lwowa, Pech Antoni 
inżyn. Fechtdegen Jakub ajent do Bochni. Łakasiewicz Grze- 
górz, Długoborski Felicyan ob. do Bukowiny. Pilecki Antoni 
właś. dóbr z fam.. Nowosielski Seweryn obyw. do Królestwa. 
Grzybowski Witalis wł. dóbr do Wadowic. Skrzyński Hen: yk 


ksiądz do Ustrobnćj. Wiesiołowski Hipolit wł, dóbr do Prus. | aż do ostatnich 
Uhlig Karol zaw. do Cieszyna. Hr. Wład.Badeni wł. dóbr z fam , | zawiadamia 


W Drukarni „CZASU“ 


am an maraena 


CZAS z Wtorku 4 Września 1860. 


Greuct Fenryk guwerner, Tulak Karol nauczyciel do Sachoro - 
wa. Giuck Juliusz kup, Wahle Otto inż. do Rosyi. Łuniewski 
Bolesław ob. do Ruszezy. ER 

HOTEL DRKZDENSKI. Tekla Zielonka ob. z Siedliszowic. 
Krzyżanowski Piotr ob. z Podola. Ryhetti Antoni cukiernik 
z Czorniowie. Kunz Józef kup. z Tarnowa. Kęszycki Józef 
u Królestwa Polskiego. Franciszek Rychlicki z Milczój woli. 
Alojzy Pathe urz. z Pszczyny, i 

Wyjechali: Tekla Zielonka ob. do Siedliszowic. Antoni 
Ryhett cukiernik do Wiednia. Wildybald Sleczkowski c. k., 
urz. do Brzesku. 


PRZEGLĄD MIESIĘCZNY 
stanu galicyjskiej Kassy Oszczędności, 
z dniem 31 sierpnia 1860. 


Stan ozytay; zër. |krjdjj zër. Tkr[d 


Nauczyciel, emeryt gimnazyum św. Anny, przyjmuje 
Uczniów uuxsłodszych, którzy oprócz pomocy 
w przedmiotach szkolnych, będą mieli ciągle w pożyciu otrzymał świoły Transport (619) 
domowem język francuski z niemieckim na przemian, 


a stosownie do życzenia lekcye muzyki i rysunków. R AR QL W 6 LA N S BI 

Ma Ulica Floryańska pod L. 350 w Krakowie. W KRAKOWIE 
(844-3-4) Ignacy Kowałeiii. | Ryuku głównym, przy rogu ulicy Szezepańs: éj, 
PWR ANT w palacu zwanym „Krzysztofory.“ 


Na szczególne polecenie zasługują 


Helungkianga 


tak angieiskiego Poriłand becska po 12 słr. 60 kr. 
jak i rzymskiego Roman. . „ po 7 złe. 90 kr. 


Oświadczenie. 


Ponieważ istnieja własnoręczne do- 


* BYC TYT —— | wody przekonywające iż pismo moje pas nane è 
Gotowizna , e « « « . „.. .. TAGORE : R JAZ 2 arabski 1azyatyc 
Papiory publiczne | | z iżrynicy 9 sierpnia w N. 191 Czasu KENN ki 
manaa] oa | fa L2 tam amiosaczone, wybie romain | DI AGY Y DET A n 
b). nieulegaj e kursowi z ter- nemu, a niewłaściwie temuż pismu brudne i 
minem najdłuższym 6 mio- iste po A sc, zmu- 
Shop TCM S 464,200 — - osobiste pobudki są przypisywane, zn : dia Bydia 
©) sprzedajne po kursie . 276,740 — |- szony jestem oświądczyć, iż odpowiedzia - ə 


ność za ten list (wyjąwszy zmiany i opu-| który w Arabii i Azyi do leczenia słabych 


należytości i więdobory . . . |  56,07741|- 


dłaższym dni 90 , , „ , . .1 4 R | | szczenia bez mojćj woli zrobione) tylko na| zwierząt z najlepszym skutkiem się używa. 
Weksle: których termina nie na- 7 aj de ciaż p KKR "Ró „di że j = ć i 
doszły z terginom najdłuższym | mnie samym liugzyć zwał! który to list, > zy. U koni: przy krwistem urynowaniu, 
dipoOsgwiode. Soday oytali 79,540 |— w celu podniesienia krajowego Zakładu, =| wzdęciu, gruczołach, kolkach, braku chęci 
P ki hipotoczno: Y LPA AT D a UMS BA IU - | GENE" do j i 
hi C SAS ae 1.867.404| 1- przyspieszenia możliwych a koniecznych u = aj ua BŚ! WZT 
b) miejskie . |. 0... 830,314 41|- lepszeń i wygód dla gości, a następnie po-| wę Ą dą maka alg doga] przy ścinaniu 
Rachunok różcych osób: drobne mnożenia dochodów publicznego skarbu był | Æ i , przy urynowaniu i podoju krwi- 


OBA stym, w dychawiey, kaszlu, zimnćj febrze, 
przy kolkach, braku chęci do jadła, prz 
niu się krów, robakach i słabościach T 


pisany; każdy nieinteresowany przyznać musi, 
w końcu nie żadane wcale przebaczenie dla 
tego komu potrzebne zachować proszę. 


Stan bierny: nadyma- 


ucowych. 
Wkładki na książczki : 


| 
34 


i 
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zzz GR U owiec: w słabościach błony mózgo - 

było końcem z.mies. zër. k. d.[3,604,988 Karniow 30 sierpnia 1860 yji y wćj, w początkach kołowacizny, ref 
wh. m. włożyło bA at Fu j „kijek BO zka, mnych jagniąt i w puchlinie. 

gn Pr tlko DA | | SA D odinis [oit dg ar at akara U świń: przy puchlinie, kaszlu kol- 
P sg ika wkl, dek 0008016 |. 18,548/bal a 536 61 SM AROWIDŁO i. Sip AESAAT © AG aaan 
rzewyżka wkładek . . . „ . f. 18, =,3,623,57 - dw ód CA c ; 
Zakłady public rachunkach [l | ; r i i i 
oiyęłych wap aand. agas- |do powozów, maszyn, młynów, la ae ię go zamarła są w. instrakcyi uży- 

0góły.. MAKI kts it. p. cia, która SIę przy każdym pakiecie znajduje. 


| 


= 

É | 
=j] 
Przowyżka surowe stana czyn- | 
| 

| | 


używa się tak jak wszelkie inne tłustości i zastępuje je 
jak najzupełnićj. Ten nowy zupełoie wypróbowany wy- 
rób, wyszczególnia się swoją: teniością i trwałością, gdyż 
czterokołowy wóz w ciągłem używaniu będący; nia po- 
trzebuje tylko 2 do 3 łutów na tydzień, czyni podług 
wielu doświadczeń ni:tylko drzewo twardszem lecz «raz 
zapobiega rdzewieniu się metałów, nie zostawia nigdy 0- 
sady i przewyższa swoją czystością i szczególnością wszel- 
kie dotąd uływane smarowidła. (840-1-6) 
Funt po 14 kr., a w lepszym gatunku po 20 kr. w. a. jest 
do nabycia w skrzynkach po 2, 5, 10, 25, 100 i 200 funtów. 
Wszelkie obstalunki uskuteczniają się jak najspieszniej. 


Odjąwszy sumę ma, od większój|3,095.085 Wielka paczka kosztuje $0 kr. 


mała 40 kr. w, a. 
Ten proszek prawdziwy utrzymują: 
w KRAKOWIE p. A. Aleksandrowicz apt. 


we LWOWIE p. Piotr Mikolasch i p 0. T. Winckier, — 
w BOCHNI p. A. Kasprzykiewicz, — w BRZEŻANACH p. J. 
Zminkowsk: apt, — w GORLICACH p. Walery Rogawski 
apt, — w PRZEMYŚLU p. F: Gaidetschka i Syn, — w ROZ- 
WADOWIE p. Marecki, — w RZESZOWIE p. Schaitter, — 
w SAMBORZE p. Kriegseisen, — w STANISŁAWOWIE p- 
Tomanek apt, — w STRYJU p. Sidorowicz, w TARNOPOLU 
p. Buchnet, — w TARNOWIE p. Sidorowicz apt, — w ZA- 


nego stanowiąca fondusz do roz- 
liczenia się w końcu roku ze 
stronami z należnych im pro- 
ORYG 10876 % 090473 | 


| 
305,477 ży | 
il 
Lwów dnia 31 sierpnia 1860. 0 7 
Z Byrekcyi galicyjskićj Kasy Oszczędności. 
AGGA ERO GOW BOBA AGA 
(Nadesłane). 


Smierć nieubłagana licznie wydziera nam żywe po- 


mniki przeszłości, i tak w Czerwcu r. b; rozstał sie J. Fleisch, w Hotelu Saskim w Krakowie. | LESZCZYKACH pp. Kodrębski i Spółka, (732-5-6) 
y SE ui H R : 1 i i 

z tym światem kapitan Rozwadowski, towarzysz broni Koncosyonowany przez króle- Ochroną marki i wzoru zabezpieczony. Przez paryskie mnichowskie 

Kościuszki, w 93 roku życia, — a w dniu 29 Lipca | wsko- pruskie i królewsko -sn- i i wiedeńskie Tow. ochr. zwie- 

t. r. przeniósł się do wieczności w Pauszowce, obwo- skie Ministorynm. rząt zaszczycony medalem. 

dzie Czortkowskim, Mikołaj Białecki w 88 roku życia, | ay 


oficer polski zr. 1809 i 1830. Obadwa ci Obywatele 
zachowali do ostatniego tchnienia obyczaje, uczucia i 
enoty staropolskie, w których niegdyś wzrastali, te przy- 
mioty wysoko wznosiły ich dusze, a poważne postacie 
zdobiły krzyże wojskowe, a drugiego z pomienionych 
i krzyż „usque ad finem.* Wieść o zgonie tych pra- 
wych rodaków, jak iskra elektryczna obiegała i napa- 
wała smutkiem wszystkie serca, a liczny zjazd obywa- 
teli towarzyszył zwłokom w ostatniój usłudze. 
Cześć ich pamięci! i pokój ich cieniom. 
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BOBNZBUBUBCESEKZ 


dla Komi, bydła rogatego i owiec, 


okazał się podług długoletnich doświadczeń i przedsięwsziętych w nim wie- 
lostronnych prób, między innemi także przez Jenerał-porucznika Jego kr. 
Mości Króla Pruskiego, nadkoniuszego królewskich masztalni p. Willisen, 


niemniej podług urzędowego potwierdzenia p. Dra Knauert, aptekarza fezó 
klasy i nadlekarza do koni wszystkich królewskich masztalni, zawsze bar- 
dzo skutecznym. 
U koni: w wypadkach gruczołów i dychawicy, braku chęci do jadła, szczególnićj, by 
konie w pełnem ciele i ogniste utrzymać, 
U bydła rogatego: przy ;odoju krwistym i nadymaniu się, przy dawaniu małćj ilo- 
ści lub złego mleka, którego jakość użyciem tego proszku się polepsza; przy cier- 
pieniach płucowych; podczas cielenia się okazuje się ten proszek u krów bardzo 
korzystnym, również „Słabowite cielęta po jego użyciu znacznie się poprawiają, 
U owiec: do zapobieżenia słabościom wątrobianym, zgniliźnie i we wszelkich cierpie- 
niach brzucha, których nieczynność jest powodem. 
Pakiet zawierający *%, funta kosztuje 42 kr. wal. austr, 
ZAŚ. 5 KS: 13, h 84 kr. y » 
DF w KRAKOWIE „F. 3. Kirchmajer I 8 
w > . x. J. re . 
en $Y, Warszawie p. Władysław  Benadowski, i > = 
od E40 | La ATs. 
w Białój Apteka pod złoty owio p. Lanneri optekara bi Rozwadowii p” Eaa roz apt: 


w Bilsku p. $. A. Sisako K riia a Leżajsku p. J. Hirschfeld. a 
w Boobni p. Pawel Niodzists%. owie p. A. Müller. w Samborze p. Jósef Kriegseison apt. 
w Sanoku p. Jan Jaklies. 


w Bóbroe p. Czarnik aptokars. w Makowie p. Mayor aptokars. 
w Brzeżanach p mA O e k eby p- s. Don. z Tarnowie p. J. Jaha. 
» . -IRIZfU p. L. 10 opolu p. A. M. ots. 
w Bołzio p. Hrymak. w Now. Saou p: Kuetorkiowio wdowa. a Ri EAk, 
w Przeworsku p. B. Kollor. w Wadowioach p. A. Foltln. 


p a olo adii. w 
w QOzerniowoso. p. 4. w Przemyślu p zyja t By: LD w Wielionoe P+ B. Wontorek wdowa, 
łomyi p. M. Bolghower. P: . Mao w Zalew . Jósef Kodrębski 
ai two © p. Konst. Iskierski. zk i Spólka. 
SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
ian PSR a a ria PÓZ FOTCE W m o a EE 
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rzędowe. 


Ogłoszenie relicytacyi. 


[Nr. 16,846]. Z przyczyny niedotrzymania ugody roz- 
pisuje się niniejszem relicytacya, w celu wydzierżawie- 
nia prawa propinacyi W dobrach funduszu religijnego 
Muszyny na sekcyę Illą, składającą się z miejsce Po- 
wroźnik, Wojkowa i Jastrzębik na czas trzechletni od 
24 Czerwca r. b do 23g0 Czerwca 1863, dnia 10go 
Wrżeśnia r. b. na rachunek dzierżawcy ugody niedo- 
trzymającego w kancelaryi urzędu ekonomicznego w Mu- 
szynie odbyć się mająca. 

Urząd ekonomiczny W Muszynie wykaże nowemu 
dzierżawcy czysty dochód otrzymany z sekwestracyi od 
24go Czerwca r. b. aż do czasu oddania czyli wła- 
ściwie objęcia dzierżawy, W raty dzierżawne wracho- 
wać się mający. 4 

Cena fiskalna wynosi 796 złr. 52 kr, w. 
mować się atoli będą tak Ustne podania jak 
oferty niżćj tejże ceny fiskalnćj, 

Czynsz dzierżawny miesięcznie z góry płacić, a kau- 
cyę w czwartój części. jednorocznego czynszu dzierża- 
wnego złożyć należy, 

Zresztą przejrzeć można warunki relicytacyi w kan- 
celaryi urzędu ekonomicznego w Muszynie. 


Z e.k. Dyrekcyi finansowćj Krajowój. 
Kraków dnia 23 Sierpnia 1860. (845-2-3) 


a., przyj- 


(620-8-12) 
i pisemne 


seraty, 
< JULIUSZA WILDTA 


w Dzikowie p. S. Budziński. 
» 
apc u APETYT w Rxoszowie p. J. Sohaitter i Byn. . 
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la| wyn. bar. | stan siep. | wiigotn. ş zmiana ciepła 
Kalend aig owszechn JE. w liu, par. po Fae powietrza kierunok stan Zjawiska w oiągu dnia 
AU 3 M» Roaamura.| względna i następnie wiatra NIEBA napowietrzne sd ra 
i aum. a 
iddaa na rok 1861, i 12520954 |1305) 54 nai Sasy | pogoda z chmurami wzioł w: ANTS 
wyJczie w pierwszych dniach października.| ho 28 4 | 168 178 zachodni „ » » +12'9| +23 2 
Ogłoszenia jak zwykle, umieszczone beda przy końcu Ka- 2| 6| 26 41 18 85 s s » » 
lendarza. Księgarnia wydawcy przyjmuje na Eg takowych 2 37 05 234 |- 4l | ssotod poł, średni " n | | | 
dni Września r. b, o czóm PP. Interesentów 1 26 63 80 | 66 rzachod.-póła „ dać | okofo północy błyskawica 4131| -+23 5 
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Rządzca Drukarni, Antoni Rother 
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